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W  S f p e s f i e
Znowu jedna z tych w ielkich  

konferencyj, o których rozpisuje  
się  prasa w n ieskończenie dłu­
g ich  i drobiazgowych te legra­
mach, a wobec których szeroka  
publiczność zachow uje się  z co­
raz w iększym  sceptycyzm em  —  
ba, już naw et obojętnością. Zre­
sztą  nawyet i w kołach dyplom a­
tycznych optym izm  m iesza się  z 
pewnemi głosam i pesym izm u: 
dla ostrożności, aby już zaw cza­
su zm niejszyć poóźniejsze roz­
czarowania.

Tsmi razem chodzi o ustalen ie  
jed nolitego  stanow iska wobec 
N iem iec. Już nie. jak to przedtem  
bywało, wobec tylKO żądań n ie­
m ieckich, ale wobec dokonanego 
faktu wprowadzenia m iesiąc te ­
mu obowiązkowej służby w ojsko­
w ej, w brew wyraźnem u zakazo­
wi traktatu  w ersa lsk iego . Jak na 
zbiorową reakcję, m ocno to spóź-

Po p ierw szym  dniu narati w  Stresie
C z y  hołd dla «sen. Cadorny

z a p o w i e d z i ą  n o w e g o  b r a i e r s t w a  b r o n i ?
is o ia  B e l la  oa c ię ta  oa  

c ie K a w Y C h
RZYM 11.4. (A T E .). Ze S tre­

sy  donoszą: W związku z konfe­
rencją trzech m ocarstw  zachod­
nich przybyło tu około 350 dzien­
nikarzy, p rzedstaw icieli prasy ca 
Jego rw iata. W ładze bezpieczeń­
stw a p rzedsięw zięły  daleko idące 
środki ostrożności. D ostęp do 
w yspy Isoia B ella  je st  uniem oż­
liw iony. Żaden z członków d ele­
gacji an gielsk iej lub delegacji 
francuskiej nje naw iązał dotych­
czas kontaktu z prasą. Isoia  Bel­
la je st  otoczona kordonem poli- 
cj jnych łodzi motorowwch. Nad je

n ;one —  tem bardziej, że tym cza- ziorem  krążą hydroplar.y.
sem  zarysow ało się  wyraźne prze 
c iw ień stw c taktyk, m iędzy I ran* 
cją a A nglją  (w izyta  m in. S im o­
na w  B e r lin ie ). A jako droga do 
zbliżen ia m iędzy F ran cją  a A n­
g l ią ’

W łochom  przypadałaby w ta­
kim razie znowu rola języczka u 
w agi, którą coraz częściej w  cza­
sach osta tn ich  odgryw ają. Ale, 
jak dotąd, n ie zanosi się  na to, 
aby M usfolim  m:'ał zdooyć na 
tem polu nowe laury —  ani na­
w et, aby mu na nich zależało. 
Łłcore A nglja  uparcie n ie chce an  ̂
gażow ać aię w  bprawy kontynen­
tu  w  tym  stopniu, aby m ogła być 
uw ikłana w  nową w ojnę, a F ran­
cja m usi o tem  coraz realniej roy 
śleć, n ie bardzo w ydaje się  moż!'- 
w'e o siągn ięcie  jakiejś istotnej je­
dnolitości (ch jb a  poza pewnem i 
..form ułkam i” niem ającem i an, 
należytej s iły  ani praktyczne, 
w artośc i), zw łaszcza skoro ie le-  
gacji brytyjsk iej przewodzi p. 
M ac D onald.

N atom iast zaan gażow an e oso­
b istego  p restig e ‘u dyktatora 
W łoch skłoni go zapew ne do w y­
tężen ia  w szystk ich  sił w kierun­
ku ja k ie g o ś  pozytyw nego za łat­
w ien ia  spraw y A ustrji. I to bę­
dzie bedaj że n ajła tw iejsze, w o­
bec dość zbliżonych pod iym  
w zględem  poglądów zarowno 
francuskich' iak  w łoskich.

A w  kw estji w schodu Euro­
py? Ju ż sam  fakt, iż F ran cja  tuż

P ie lg r z y m k a  d e le g a c j i  
d o  g rob u  g e n e ra ła  

Cadorny
Po śniadaniu na iso ia  Bella go­

ście odbyli przejażdżkę łodziam i 
m otorowem i po Lago M aggiore, 
poczem udali się  do Pallanza o- 
raz mauzoleum głów nodow odzące 
go w ojskam i w łoskiem i w czasie  
w ojny św iatow ej generała  Cador­
ny. Fakt wybrania w łaśn ie  Palan  
zy za p ierw sze miejYce w ycieczki 
uważany je st  tu ogóln ie za zna­
m ienną dem onstrację byłych  
trzecli"' sojuszniczych  m ocarstw  
zachodnich. Pallanza, która od 
kilku dni żyła w  oczekiw aniu  
przybycia dostojnych gości i 
przybrała od św iętny wygląd, 
przepełniona je st  tłum am i pu- 
bFezności, które w yleg ły  na u l i ­
ce na pow itanie polityków .

Ku ogólnem u rozczarow aniu  
ludności M ussolini nie towarzy­
szył gościom  w  w ycieczce. M ini­
strow ie an g ielscy  i fran cu scy  u- 
dali sie w uroczystym  pochodzie 
przy dźwiękach obu hym nów na­
rodowych do m auzoleum  Cador­
ny. Mac Donald, F landin  oraz 
S u \ich  złożyli w ieńce na grobie 
generała W chwali oddawania  
hołdu wśród zgrom adzonych na 
w ielkim  placu panowało głębokie 
m ilczenie.

Pow racający m inistrow ie b jh  
przedm iotem  gorących owacyj ze 
strony publiczności, która często

W łochy, zaw sze będą ze sobą śc i­
śle w spółdziałać. W ładze wdoskie 
oddały .do dyspozycji dz.ennika- 
rzy zagranicznych specjalny paro 
wuec, który ich przew iózł do Pal- 
lanzy, gdzie dziennikarze zw ie­
dzili rów nież grobowiec Cadorny.

K om u n ik a t  u r z ę a o w y  
o  p ie r w s z y m  d r  u ob rad

STRESA, 11.4. (P A T ). Ogło­
szono tu następujący kom unikat: 
D ziś rano o godz. 11-ej odbyło się  
w sali m uzycznej pałacu Borro- 
meo na Isoia Bella p ierw sze ze- 
b ian ie  francusko - brytyjsko- 
w loskic. Szef rząau w łoskiego, o- 
bejm ując przew odnictw o, pozdro­
w ił serdecznie delegację Wancu- 
ską i brytyjską. Obecni byli. po­
za trzema szęfam i rządu: M usso- 
Iinim, Mac Donaldem  i Flandinem  
m inistrow ie spraw zagran:cz- 
nych: Laval i Simon, podsekre­
tarz stanu spraw zagranicznych  
Suvich, podsekretarz w angiel- 
skiern m inisterstw ie spraw  zagra­
nicznych, V ansittart, sekretarz 
generalny Quai d‘Orsay- Leger, 
sz e f  gahinetu w łoskiego m inistra  
spraw zagranicznych, am basador 
baron A loisi i inni wyżsi urzędni­
cy.

Pr^mjey Mac^ I fo jiąM w y W * \  
obecne lin je wytyczne polityki 
brytyjskiej, poczem m inister Si­
mon przedstaw i! spraw ozdanie z

przed obecnym  zjazdem  uważała | w zn os;ja okrzyki na cześć Fran-

podróży do Berlina, om awiając 
punkt w idzenia niem iecki na: 1 )’ 
pakt w schodni, 2) pakt nadćunai- 
ski, 3) pakt lotniczy, 4) Ligę N a­
rodów.

Nad tem i poszczególnem ' kwe- 
stjam i rozpoczęła się  dyskusja  
w stępna, poczem ustalono porzą­
dek obrad.

O godz. 13.30 dyskusja została 
zaw ieszona.

Obrady podjęto o godz. 17-ej. 
Na zebraniu popludniowem  dele­
gaci fran cu scy  w yłożyli powody, 
jakie ich skłoniły do odwołania  
się do Ligi N arodow, poczem zba­
dano procedurę, jaką należy sto­
sow ać w  tej spraw ie.

O godz. 19.30 przerwano obra­
dy, odkładając je do jutra.

za stosow ne osta teczn ie  skonkre­
tyzow ać porozum ienie z Sow ieta­
m i, dowodzi, że modre niebo nad 
Lago M aggiore niebardzo sprzy­
ja  należytem u rozejrzeniu się  w  
zam glonej sy tu acji w schodnio - 
europejskiej. Pod tym względem  
Francja, jak s ię  zdaje, będzie w 
dalszym  ciągu  zm uszona prowa­
dzić grę na w łasn ą  rękę.

cji Po powrocie obu delegacyj 
na Isoia B ella  wznow iono obra­
dy, które przeciągnęły się  do go­
dzin w ieczornych.

W czasie składania wieńca w  
m auzoleum  Cadorny prem jer 
Flandin ośw iadczył przywódcy  
jednej z organizaeyj byłych kom­
batantów w łoskich, że spodziewa  
sic. iż oba narody, Francja i

Czechun ułaskawiony
na powtórną prośoę po wypadku

W dniu wczorajszym  otrzym a­
ło M inisterstw o Spraw iedliw ości 
z kancelarji cyw ilnej P. Prezyden­
ta R. P . odpowiedź w spraw ie  
powtórnej, prośby o u łaskaw ienie  
głośnego m ordercy sędziego ś. p. 
Krzosa, Gabryela Czechury.

Jak wiadomo spraw’a Czechury 
rozeszła s ię  szerokiem  echem  po 
calem  kraju, ze w zględu na m e­
liorowany jeszcze w naszych kro­
nikach sądow ych wypadek wrstrzy  
m am a w ostatn iej chw iii egze­
kucji spowodu ciężkiego zapadnię­
cia na zdrowiu skazańca w m o­
m encie, gdy kat Braun rozpoczął 
w ykonyw anie wyroku śm ierci.

M inister Spraw iedliw ości zgło­
sił w tym wypadku z pobudek hu­
m anitarnych w niosek  o ułaskawię 
nie Czechury. W uwzględnieniu  
tego wniosku Pan Prezydent R. P 
podpisał dekret zam ieniający ka­
rę śm icrcj ną .dożywotnie w ięz ie­

nie. Akt laski P. Prezydenta za­
kom unikowany został w drodze te­
legraficznej Prokuraturze Sądu 
O kręgowego w  Rzeszowie, celem  
natychm iastow ego powiadom ienia  
o nim znajdującem u się w szpi­
talu w ięziennym , Czechury.

M orderca Czechura, który dzię­
ki niezwykłem u zbiegów, okolicz­
ności uniknął szubienicy, po w y­
zdrowieniu przew ieziony będzie 
do odbywania kary do w ięzienia  
na św iętym  Krzyżu.

W ie lk ie  z a in t e r e s o w a n ie  

w e  F ra n q l
PARYŻ, 11.4. (P A T ). Konfe­

rencja w S tresie w yw ołuje zainte­
resow anie w e fran cu skich  sferach  
politycznych. P rasa zam ieszcza  
obszerne depesze sw ych sp ecja l­
nych w ysłanników  ze Stresy.

St. Brice w „Le Jou rn ałL‘ po­
równywa konferencję w  Stfe.sie 
do „partji brydża w  trzech ” . N ie­
obecnymi partnerem  je s t  Rzesza, 
która w yłożyła karty na stó ł. Sta- 
ivka gry je s t  n iem ała, bo chodzi 
o skonsolidow anie pokoju.

j.Paris M idi” tw ierdzi, że pier­
w sza część rozmów w  Stresie  po­
św ięcona będzie spraw ie uzbroje­
nia niem ieckiego i uzgodnieniu  
stanowuska trzech m ocarstw  w 
tej spraw ie. Zgodność poglądów  
m iędzy F rancją  a W łocham i nie 
ulega w ątp liw ości.

R e la t j e  w ł o s k i e  

o  p i e iw s z y m  dniu z ja zd u
STRESA, 12.4. (P ń T ) . —  „Po- 

polo dT talia”, om awiając pierw ­
szy" dzień konferencji stresari-

skiej, p isze, że dzień ten  m inął w  
atm osferze serdeczności i wzajem  
nego zrozum ienia. Ten nastrój 
zrozum ienia istn ia ł już podczas 
pobytu Mac Donalda i Simona w  
Rzymie oraz podczas h istoryczne­
go spotkania, jakie się  odbyło 
w styczniu  r. b. pom iędzy Lava- 
lem a M usolm im . N aw iązały  się  
w ów czas pomiędzy F rancją a Wio 
cliami w ęzły duchowe, które w  po 
lityce m ają w iększe znaczenie, niż 
zobowiązania protokularne

„Corriere della  Sera” stw ier­
dza, że p ierw szy dzień obrad po­
zwolił delegatom  zapoznać się  z 
niem ieckim  punktom w idzenia na 
szereg spraw, w ym ienionych w ko 
m um kacie urzędowym. Rozmowy 
odbyły się  w atm osferze serdecz- 
nei. Duch w zajem nego zrozum ie­
nia. jaki obradom tymi towarzy- 
szył, pozwoli na dalsze rozpatry­
wanie zagadnień na płaszczyźnie  
w spółpracy oraz zbliżenia m iędzy  
3-ma m ocarstw am i.

„Stam pa”, om awiając przebieg  
w czorajszych obrad w pałacu Bo- 
romeo, stw ierdza, że min. Simon, 
referując delegatom  F rancji i 
Wioch w yniki swej podróży do 
B erlina, byl pod bardzo silnem  
wrażeniem  obecnego stanu zbro­
jeń niem ieckich

O p o w r o c ie  N iem iec  
do  L ig i N a ro d ó w

LO NDYN, 12. 4. (P A T ). „Ti­
m es” podkreśla, że Mac Donald 
w swem  przemów ieniu  położyć 
m iał sp ecja ln y  nacisk  na w ysiłki 
zm ierzające do sprow adzenia N ie  
m iec spowrotem  do Ligi, ale rów­
nocześnie w yjaśn ić m iał, że „nie 
należy N iem com  otw ierać drzwi 
w  taki sposób, któryby podm ino­
w ał zaufanie europejsk ie.” A cz­
kolw iek W. B rytanji bardzo za le­
ży na tem, aby N iem cy pow róci­
ły  do Genewy, to nic może to jed ­
nak nastąp ić na w arunkach, któ­
re w yrządziłyby w ięcej szkody 
niż przyniosły korzyści.

P oniew aż to osta tn ie zdanie 
powtarza s ię  w sprawozdaniach  
w iększości korespondentów, przy­
puszczać należy, iż są to słowa, 
w ypow iedziane isto tn ie  przez Mac 
D onalda.

1700 b. kombatantów francuskich
u d a j e  sie do R z y m u

PARYŻ. 12 4. (P A T ). Jak do­
nosi „Le Jour”, w przyszłym  ty­
godniu udaje się  do Rzymu 1.700 
b. kom batantów fran cu skich  w to

w arzystw ie m arszałka Petain, któ 
ry w ręczy M ussoliniem u najw yż­
sze fran cu skie odznaczenie w oj­
skowe „M edaille M ilita ire”,

P e s y m iz m  n iem ieck i
BERLIN, 12. 4. (P A T ). Spra­

wozdania specjalnych  korespon­
dentów’ n iem ieckich  ze Stresy  
brzm ią dziś naogół bardzo pesy­
m istycznie. N ie u lega w ątp liw oś­
ci, że w dużej m ierze przyczynił 
się  do tego kom unikat agencji Re 
utera precyzujący stanow isko W. 
B rytanji. Prasa poranna zacho­
w uje rezerw ę, n ie szczędząc jed ­
nak zastrzeżeń  wobec przypu­
szczeń  na tem at solidarnego wy­
stąp ien ia  m ocarstw .

S ch aeffer  p isze w „ B eiiin er Ta 
g eb la tt”, że A nglja  pragnie poro­
zum ienia z N iem cam i i w łaśn ie  
w tym celu chce zachow ać sol idąc 
ny fron t z innem i m ocarstwam i. 
Ten zam iar w yrażać ma kom uni­
kat R eutera, m ów iący o dwóch  
sta łych  punktach w polityce a n ­
g ie lsk iej : 1) n ie rezygnow aniu ze 
stanow iska określonego wobec 
F ran cji, 2) dotrzym aniu zobowią­
zań dotychczas przyjętych. Z pew  
ną ironją zapytuje S ch aeffer  
czy chodzi tu o zobowiązania le ­
żące w  ram ach Traktatu W ersal­
skiego, oparte na artykule 5-ym 
czy też idą one jeszcze dalej. Zna 
czenie konstruktyw nego posiada, 
zdaniem  Sch aeffera , osta tn ie zda 
n ie kom unikatu an gielsk iego , 
gdzie je s t  mowa o tem , iż należy  
dążyć do dalszych rokowań z 
N iem cam i. W tym purkem  leży  
odrębne stanow isko A nglji w 
pvzieciw staw ien iu  do stanow iska

F ran cji i W łoch.
N iem ieck ie biuro inform acyjne  

podaje n astępujące w rażenia ze 
S tresy:

N astroje pesym istyczne, które 
wczoraj ju ż panowmły w’ kołach  
konferencji, dziś rano* u leg ły  dal 
szemu w zm ocnieniu  po ogłosze­
niu przez prasę w łoską znanych  
artykułów . Jak słychać, przedsta­
w iciele  A nglji domagają s ię  zła­
godzenia noty francuskiej do L i­
gi Narodów’, n ie chcąc zupełnie 
odstraszyć N iem iec. Mimo iż po­
głoska, jakoby istn ia ł zam iar za­
proszenia N iem iec a ew entualn ie  
rów nież Polski i Z. S. R. R. do 
Stresy została n iezw łocznie zde­
m entowana, jednakże idea zwoła­
nia liczn iejszej konferencji w  
późniejszym  czasie daje s ię  ponie 
kąd w-yczuw ać. Podobnie jak na 
konferencji rozbrojfniow ej, oka­
zuje się  teraz, że umowa europei- 
ska, m ająca służyć pokojowi, moż 
liwa jest do osiągn ięcia  tylko 
przy udziale N iem iec.

Odnosi s ię  w ięc w rażenie, że z 
kół an gielsk ich  patrzą z pewmą 
troską na Genewę. W genew ie  
przyłączą się  do obrad Związek  
Sowiecki, Mała E ntenta oraz pań­
stw a bloku bałkańskiego, wskutek  
czego istn ieją  obawy, że n ieustęp  
liw ość F rancji będzie jeszcze 
wzm ocniona. W  kołaćh w łos­
kich w yczuw a s ię  dziś pewrne za­
kłopotanie co Jo możliwwch' w y­
ników konferencji w  S tresie

O r o z s z e r z e n ie  sanfccyj 

paktu  L ig i N a r c d ó w
STRESA. 12.4. (P  A T ). —  W 

prasowwch kolach francuskich u- 
frzym uje się  pogłoska, że d ele­
gacja francuska dom agać się  bę­
dzie roz-szerzenia sankryj. przew i­
dzianych w pakcie Ligi Narodów  
przeciw  napastnikow i, rów nież m  
w szystk ie akty pogw ałcenia trak­
tatów . Propozycje tego rodzaju  
dyskutowane są podobno w zw iąz­
ku z odwołaniem  się F rancji do 
Ligi Narodów soowodu w ypow ie­
dzenia przez N iem cy,. 5-ej czę­
ści traktatu w ersalsk iego.

Kola francuskie utrzym ują, że 
stanow isko F rancji spotkać się  
m iało z życzliwem  ustosunkow a ­
niem się  W ioch. Stanowisko dele­
gacji an gielsk iej nie je s t  w’ tej 
m aterji znane. W edle krążących  
pogłosek, delegacja angielska go­
towa jest jednak w yrazić zasad­

niczo sw ą zgodę na propozycje 
francuskie. Potwierdza się  rów ­
nież pogłoska, że w związku z pak 
tem naddunajskim  w ypłynąć ma 
na pow ierzchnię dyskusji spraw a  
współpracy wmjskowej francusko- 
w łosikej, obliczonej na w zm ocnie­
nie gw arancji n iepodległości A- 
ustrji. W kolach francuskich  *u- 
trzym ują, że Francja  zam ierza do­
m agać się, aby we w spółpracy te­
go rodzaju brały udział rów nież 
państw a Małej E ntenty.

P ro te s t  francusk i 
m a z a c e w m o n e  p o p a rc ie

PARYŻ, 12.4. (A T E ). —  N a pod­
staw ie dotyćhczasowryćh lmtorma- 
cyj o przebiegu obrad w  Stresie , 

•naśw ietlających m ety le sam ą neon 
ferencję- He nastroje i poglądy jej 
uczestników , utrwala się w e fran­
cuskich kołach politycznych  prze­
konanie, że W łochy i A nglja  po­
prą całkow icie krok francuski w  
Genewie, podjęty w związku z de­
cyzją rządu Rzeszy wr sprawie 
wprowadzenia pow szechnego obo­
wiązku służby w ojskow ej. K ores­
pondenci poszczególnych dzienni­
ków, nie w yłączając oficja ln ej a- 
jen cji H avas a, podkreślają, iż  w 
kolach konferencji protest fran ­
cuski w’ G enewie spotka się .z du- 
tem  zrozum ieniem  i uznany jest, 
jako całkow icie uzasadniony. Spe­
cjalny sprawozdawca ajencji R a- 
va s‘a podkreśla, iż Rada Ligi N a­
rodów’ uchwmli rezolucję, w której 
nie w ym ieniając N iem iec, ani nie  
w ysuw ając zarządzeń o charak­
terze sankcj’jnym potępi w  sposób  
wyraźny i stanow czy w szelkie je> 
dnostronre naruszan ie postano* 
w ień traktatow ych.

P i ą t k o w e  n o ^ i c c l i e n i e
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gencja R eutera dorosi ze Stresy, 
że d zisiejsze posiedzenie poranne 
pośw ięcone było dyskusji nad roz­
pow szechnianiem  się jednostron­
nego w \p ow iad an ia  zobow iązań- 
m iędzynarodowych. Omówiono 
obszernie sprawę zarządzeń, jakie  
m ogłyby być wydane w  przyszłoś­
ci celem przeciw staw ienia  się  dal­
szemu jednostronnem u w ypow ia­
daniu zobowiązań. D yskusja nad  
odwołaniem  się  F rancji do L igi 
Narodów została  zakończona. O- 
beem e zaś om awiane być m ają 
szczegółow o w szystk ie punkty ko­
m unikatu londyńskiego z dnia 3 
lutego.

mwdk G n f g r e n c j a
z  u d z i a ł e m  N i e m ie c  S o w i e t ó w  e 3o ls k i?

LONDYN, 12 4. CPAT). Kore- statn ich  bowiem  24 godzinach za-
spondent dyplom atyczny Reutera  
donosi ze Stresy, że aczkolwiek  
m ożliw ość zw ołania konferencji 
na znacznie szerszej podstaw ie t. 
j z udziałem  Niem iec, Z. S. R. Ił. 
i Polsk i n ie była jeszcze dyskuto­
wana, w zrasta w Stresie  przekona 
nie, że tego rodzaju konferencja  
m ogłaby się odbyć prawdopodob­
nie w Londynie, a fakt, że W ło­
chy sk łaniają  się  ku Londynowi, 
jako siedzib ie tej konferencji, u~ 
w ażany jest za znam ienny, w o-

znaczyło się, jak muwią, instyk- 
towne zacieśn ien ie stosunków  po 
m iędzy W. B rytanja a W łochami.

LONDYN, 12. 4. (P A T ). Spra­
wozdawca „Tim es” zaznacza, że 
kw estja  rozszerzenia zakresu kor. 
feren cji przez udział N iem iec, So 
w ietów  i Polski, nie była porusza  
na na konferencji, aczkolw iek i- 
dea ta była szeroka dyskutow ana  
wT kuluarach konferencji, na sku­
tek artykułu w „Popolo dTtalia” , 
przypisyw anego M ussoliniem u.

„Rafia" Monepniclciel
$ie śtvą .. .  a n t y  c z e s k ą

MOR AWSKA OSTRAWA 12. 4. 
(P A T ). Po ogłoszeniu wiadom ości 
o zakazie w ładz czeskich śp iew a­
nia „Roty”, Marji Konopnickiej, 
„Naszego Sztandaru” Żukowskie­
go i „IIj mnu Polaków z zagrani­
cy” p ó ło ficja ln y  organ m in ister­
stw a spraw' zagranicznych „Lido- 
wre N ow iny” podaje uzasadnienie  
tego zarządzenia. P ism o stw ier­

dza, że ..R ota” sta ła  się  ostatnio  
pieśn ią przeciw’czeską w  Polsce, 
a w śród ludności polskiej na Ś ląs­
ku n. Olzą przybrała charakter  
„antypaństw ow y”. Podobne zna­
czenie ma m ieć rzekomo pieśń  
„Nasz Sztandar” . D laczegu wła­
dze czeskie zakazały śp iew ania  
„Hymnu Polaków z  zagranicy", 
tego. pism o nie w yjaśm a. , r '


